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r z e ś e  u r z ę d o w a .. A,
Przy  c. k. wyższej  szkole realnej we Lwowie odbywać się 

ledz ie 28. grudnia 1863 i w dniach następnych exainin uzdolnienia 
na nauczycielów przy niesatnoislnycli z szkołami ludowemi połączo­
nych niższych szkołach realnych, co sie niniejszem podaje do wia­
domości powszechnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. grudnia 1863.

Podług oznajmienia c. k. komisyi namiestniczej ty Krakowie 
z dnia 5. h. nt. wybuchła zaraza bydła rogatego w Swięcanach  
w obwodzie tarnowskim. Co się niniejszem podaje do wiadomości 
powszechnej.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów.  dnia 15. grudnia 1863

L w ów , 23 . grudnia.
Jego król. Mość Król  Maxyinilian bawarski  w piśmie odrę- 

cznem do ministra spraw' zewnętrznych barona Schrenka  wystoso­
wanym oświadczył  uroczyście,  iż praw'a do sukeesyi linii książęcej 
Sżleswieko-l lolsztyńsko-Sonderhiirg-Augustenhurgskiej i  uważa jako 
prawnie uzasadnione, i że gotów' jest  przyłożyć się wszelkiemi si­
łami do przeprowadzenia polityki, krokiem tym wskazanej.  Z bez­
warunkowego tego uznania przypuścić trzeba,  iż Jego król. Mość 
zgłębił  już dostatecznie zawiłą i doląd nie zupełnie wyjśnioną kwc- 
slyę sukeesyi augustenburgskiej,  i że gotów jes t  wystąpić tv jej 
obronie nie tylko w obce związku niemieckiego, lecz i w obec ca­
łej Europy.

Książę Auguslenburgski  według doniesień telegraficznych przy­
był t eraz  do Monachium, gdzie zjechał też baron Beust,  minister 
spraw zewnętrznych Króla saskiego.

liząd szw edzki, j ak  donosi depesza z Szlokholmu z 20go
b. m. miał oświadczyć mocarstwom, że na naruszenia granicy Ei- 
dery nie mógłby być obojętnym. Według- półurzedowej Postlidning  
rząd nie cofnął się, i zajmuje to samo stanowisko,  co poprzednio.

Z Paryża piszą do Jen. Kor. pod dniem 19. grudnia,  iż nota 
gabinetu auslryackiego z oświadczeniem, iż gabinet  ten po głębo­
kiej rozwadze nie widzi się spowodowanym do wzięcia udziału 
w kongresie,  doręczona już  została patiu Drouyn tle Lhtiys., który 
teraz lekką jes t  złożony słabością. Będą w tern zapewne upatrywać 
związek z cliwilowem wydaleniom się księcia Meternicha z Paryża,  
co jednak jest  rnylnem, bo książę wyjechał na wieś z powodów nie 
będących z polityką w żadnej styczności. Ostateczne oświadczenie 
Austryi nie było niespodziewane w gabinecie tnileryjskim : jes t  ono 
z resz la  zredagowane w formie tak uprzejmej, iż Cesarzowi Napo­
leonowi osobiście w niczem nie ubliża. Hiszpania zezwolić miała 
na wzięcie udziału w kongresie,  pod warunkiem, że rzecz względem 
Gibraltaru traktowaną na nim będzie. Na włoskim zaś półwyspie 
według doniesienia tejże Jen. Kor., panować ma między ludem tak 
wielkie wzburzenie,  iż lada chwila obawiać się t rzeba niepokoju lub 
jakiego awanturniczego postanowienia rządu. Hrabia Pasolini od 
niejakiego ezasn w Paryżu bawiący, nie ma mieć żadnej misyi po­
litycznej i nie ociera się wcale o figury rządowe francuzkic:  jedy- 
nem jego zadaniem jest  zawarcie układów finansowych z domem 
llotszildów'.

r Chwila11 miejsce Czasu obecnie zastępująca,  wątpi o prawdzi­
wości doniesienia z K rak. Ztg. wczoraj  zamieszczonego, o porażce 
oddziału Chmielińskiego pod Opatowem i dostaniu się jego do nie­
woli. Jeżeli  doniesieniom Chwili wierzyć można, to powstanie pol­
skie nie dążyłoby wcale do upadku x lecz przeciwnie rozwijałoby 
się na coraz rozieglejszą stopę. Dziennik ten mówi o zwyeięztwie 
powstańców' pod Bakowcm,  o pojawieniu się gęstych oddziałów po­
wstańczych na Litwie w okolicy Pińska i Mińska, tam gdzie walka 
już  była przycichła.  Blizka przyszłość okaże o ile wiadomości te 
ż prawdą były zgodne.

Z G e n u y  donoszą do Jen. Kor. pod d. 16. b. m., że b a r ­
dzo wielu dawnych oficerów' Garibaldego przybyło tamże z głębi 
Piemontu i Lombardyi,  aby jak  się wyraża ją  oczekiwać dalszych 
rozkazów7 swego dawnego dowódzcy. Oficerowie ci uzbrajają się 
i przygotowują do w y p r a w y , zasilani pieniędzmi prawdopodobnie 
z kas stronnictwa ruchu.

Jen. Kor. podaje wiadomość z Porto M aurizio  ( w  Liguryi) ,  
że tamże pod przewodnictw'em pułkownika dawnych ochotników 
Garibaldego , C. llossi,  i majora Sanchioti  utworzył  się komitet 
filialny do organizowania ochotników, który rozesłał  drukowane 
odezwy do Oneglia, Dianomarina, Alassio, Albengo,  Finale i innych 
miastach sąsiednich, zachęcając mieszkańców do udziału. Tymcza­
sowo ochotnicy mają z;tpisyw'ae tylko sw'oje nazwiska w jeneraluem 
biurze organizacyi,  które później wyda osobne rozkazy co do miej­
sca zboru.

Wed ług  depeszy z Berlina  z 20. grudnia nadszedł tamże 
list prywatny z Pe te rsburga ,  z 18. b. m., który donosi, że pełno­
mocnik francuzki wręczył  d. 16. księciu Gorezakowi depeszę pana 
Drouin de Lliuys, k tóra  jes t  odpowiedzią na pismo Cesarza Ale- 
xaudra z 18. listopada względem kongresu,  i proponuje konferen- 
cye ministeryalne jako przygotowanie do kongresu monarchów.

B a v ó i v ,  22. grudnia.  Rozpatrując sie przed dwoma tygo­
dniami w stanie politycznym naszej części świata, wyraziliśmy na­
dzieję, iż wojny na wiosnę nie będzie. Chociaż bowiem chmury, 
horyzont  polityczny zaciemniające, zupełnie jeszcze nie ustąpiły, to 
jednak  wszystko składać się zdaje ku utrzymaniu pokoju europej­
skiego. Niedojście kongresu, przez Cesarza Francuzów do załatwie­
nia bieżących spraw politycznych proponowanego,  wywołało wpra­
wdzie ze strony półurzędowyeh dzienników francuzkich. glosy uda­
nego może oburzenia przeciwko Anglii, której  odmowie przypisy­
wano, iż kongres tlo skutku nie przyjdzie.  Lecz i głosy te za­
milkły i zdaje się, że Cesarz Napoleon przekonał się sam o nie- 
praktyczności  proponowanego środka, bo dziś już poprzestałby na 
prostych konferenc jach ministeryalnych, któreby ważniejsze kwe- 
stye europejskie wzięły ped rozwagę  i utorowały drogę do poko­
jowego ich załatwienia.  O wojnie żaden już  dziennik francuzki 
wcale' nie wspomina. Bo też całe położenie Francyi  nie jest  po 
temu, ażeby myśleć mogła o wojnie zaczepnej,  Interesom kraju nie 
koniecznie nakazanej.  Krom finansowych trudności,  wypływających 
z dziesięciu miliardowego długu na skarbie francuzkim ciążącego ; 
krom Mexyku . ciągle jeszcze sukursów w wojsku i pieniądzach 
potrzebującego,  sama już  wewnętrzna sytuacya Francyi  tego jes t  
rodzaju, iż całej baczności rządów cesarskich potrzebuje.  Duch 
publiczny, trzynastoletnim absolutyzmem uśpiony, ocknął się wyra­
źnie;  lud francuzki,  który z rzekł  się był swobody i wolności na 
korzyść cesarskiego jednowładztwa,  widocznie się o nie teraz upo­
mina. Zdaje się, iż wyprawa mexykańska, która tyle tysięcy ludzi 
kosztuje i tyle kroć milionów już pochłonęła,  bez żadnej dla Fr an ­
cyi korzyści,  a raczej z wldocznem jej osłabieniem —  zdaje się, iż 
wyprawa ta zachwiała wiarę w świetność i nieomylność rządów' 
cesarskich i wywołała pragnienie kontroli władzy, przez naród sku­
tecznie sprawować się mogącej. Pod wrpływem tego pragnienia 
odbyły się w czerwcu wybory do ciała prawodawczego,  i wzmocniły 
znakomicie szeregi  opozycyi pomimo niesłychanych zabi rgów rządu, 
własnych swych kandydatów' przeprowadzić usiłującego. Od czerwca 
do grudnia wzmogła sie jeszcze widocznie niechęć przeciwko do­
tychczasowemu systemowi rządu cesarskiego, j ak  to okazały wybory 
niektórych członków' opozycyi, z powTodu niedopełnionych formalności 
z ciała prawodawczego chwilowo wyrugowanych , którzy daleko 
znaczniejszą większością głosów niż poprzednio,  na nowo wybrani 
zostali, pomimo tego, iż przeciwnie im zabiegi władzy w całej sile 
występy wały. Jes t  to znak czasu, którego doniosłości zapoznać nie 
można. Jakoż najwierniejsi stronnicy cesarskiego rządu, ci wszy­
scy co z cesarstwem powstali i do wysokich doszli zaszczytów, 
przemawiają gorliwie za utrzymaniem pokoju, za zwróceniem uwragi 
ku wewnętrznym sprawom kraju, lękając się o utratę swych pozy-  
cyj i zarobionych majątków. Przypuśc ić  wrcale nie można, ażeby 
Cesarz Napoleon zapoznał  znaczenie obecnego ruchu umysłów we
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F ranc j i .  Spodziewać się raczej należy, iż acz mimowolnie, spowo - 
dowany będzie do zmiany systemu rządów swoich, k tóre w s lo -  
sunkach z obcemi mocarstwy,  zbliża się do polityki dynastyi l ipco­
wej, pod którą Francya ośmnaście lat w pokoju na zew nąt r z ,  a 
w wolności i swobodzie wewnątrz kraju szczęśliwie przeżyła.

Jeżeli zaś, j ak  wszystko zapowiada, zajdzie pożądany Jen 
zw ró t  w polityce cesarskiej,  to wszystkie trudności się ułożą i 
wszystkie  zatargi  załatwią się bez naruszenia pokoju. Ku temu 
skłania się w idocznie spraw a holsztyńsko-szlesw icka, dzięki zgo­
dzie Austryi i Prus  , które obslając przy traktacie londyńskim, 
pragną zapewnić księstwom niemieckim zaręczone im swobody, bez 
naruszenia całości państwa duńskiego. Pisza wprawdzie o silnem 
uzbrajaniu sie Rosyi, lecz wszelkie zbrojenie się północnego mo­
carstwa  jedy nie cele odporne może mieć na widoku, bo Rosya nie­
pokojami wewrą t rz  kraju znękana,  przez długie lata o stanowczym 
nacisku na zewnątrz myśleć wcale nie będzie. Piszą znów o go­
rączkowych zbrojeniach się Sardynii ,  które uderzenie na W ene c ję  
maja mieć i:a widoku. Zdaniem naszent, w wieściach o tern zbro­
jeniu się Ink zwanego Królestwa Włoskiego,  wiele mieści się prze­
sady.  Rzucenie się o własnych siłach na W enec ję ,  byłoby ze 
s t rony Wiktora  Emanuela krokiem lak nierozważnym, iż postawićby 
go można obok owego szaleństwa Garibnldego, który z nieliczną 
drużyną na Rzym napaść zamyślał.  Takowe zaś pokuszenie się 
Sardynii  o Wenecję ,  skończyłoby się wnet bez zakłócenia pokoju 
europejskiego klęską, porażkę  pod Aspromonf eprzypominnjącą.  Chociaż 
zaś nie wielką pokładamy ufność w 1 akt polityczny obecnych władz- 
ców półwyspu włoskiego, to jednak nie wierzymy wcale, ażeby do 
kroku tak  nierozważnego posunąć się mogli.

Tak ,  wiec jes t  nadzieja,  że rok przyszły powitamy wróżbą 
pokoju, w cieniu k tórego rolnictwo , handel i przemysł,  obawą 
wojny przez  długi czas nękane, znow odżyją i przyczynią sie do 
ustalenia dobrego bytu i szczęścia ludów, które trwogi wojenne 
w właściwym rozwoju wstrzymały.

Monarchia Aostryacka
L W Ó W ,  22. grudnia.  Magistrat  stoł.  miasta Lwowa wydał 

następujące obwieszczenie:
Odnośnie do ogłoszenia z dn. 31. października r .  b. 1. 27.581 

podaje się do publicznej wiadomości,  że rozporządzeniem c. k. na­
miestnictwa z dn. 30. listopada b. r. 1. 50.553 na okręg  poborowy 
stołecznego miasta Lwowa konlyngens 161 rekrutów wymierzony, 
i że termin do losowania osób do poboru powołanych na 26. lutego 
1864 r.  oznaczonym został ,  które w małej sali ratuszowej przeprn-  
wadzonem będzie.

Sporządzony w tym cełu spis oąób do służby wojskowej po­
wołanych tak ehrześcian, jak i starozakonnych złożony będzie do 
wolnego każdemu przeglądu w tutejszym urzędzie konskrypryjnym 
od 2. włącznie do 16. stycznia 1864 r.

Ci zaś z powołanych , którzy sobie roszczą prawo do uwol­
nienia od stawiennictwa do wojska, winni w7 tymże terminie odno­
śne podania reklamacyjne zaopatrzone w przepisane dowody do 
magistratu,  a to albo na piśmie przez protokół  podawczy, lub też 
w IV. b iórze magistratu ustnie wnieść —  nad klóremi komis ja do 
tego celu Według przepisu §. 36. patentu wzmiankowanego, usta­
nowiona w dniach 28.— 29. a gdyby zachodziła konieczność, i 30. 
stycznia 1864 r. w sali ratuszowej obradować,  i takowe rozs t rzy­
gać będzie.

Na podstawie uchwał tej komisyi zrektylikluje się lista pobo­
rowa, której przegląd wr urzędzie konskrypcyjnym od 1. do 14. lu­
tego 1864 r., włącznie każdemu jest  dozwolony.

Dalej z wraca się powtórnie uwagę interesentów’ na tę oko­
liczność, żc termin do złożenia taks uwalniających od służby woj­
skowej stosownie do rozporządzenia c. k. namiestnictwa z dnia 8. 
października h. r. I. 40.935 tylko do dnia rozpoczęcia dzialafi ko­
misyi reklamacyjnej t. j .  do 28. stycznia 1860 r. dozwolony być 
może, a przeto po upływie tego terminu odnośne podania uwzglę­
dnione być nie mogą.

Stawienie popisowych na plac poboru nastąpi w miesiącu marcu 
1864 r., do którego interesenci przez dotyczące urzeda łandwój- 
towskie  z wymienieniem miejsca zawezwani  zostaną.

Upomina się przeto osoby dotyczące,  aby odnośnie do posta­
nowień §. 45. patentu rekrutacyjnego swoim obowiązkom w ozna­
czonym czasie zadość uczynili.

Z magistratu król. sloł.  miasta.
Lwów, dnia 15. grudnia 1863.

Franciszek Kroebel,
c. k. radzeń namiestnictwa i przełożony magistratu.

L w ó w  , 22. grudnia.  ( Egzaminu w  Dublanuch■) Komitet 
Towarzystw a gospod. ogłasza co następuje :

Egzamina  w szkole rolniczej Dublańskicj za I. półrocze roku 
szkolnego lSO3/  ̂ odbędzie się od dnia 16. do 25. stycznia 1864 
w następującym po rzą d k u :

Dnia 16. s tycznia:  z chowu zwierząt  i technologii w III. klasie.
„ „ „ z teoryi  rolnictwa i praktyki rolniczej

w II. klasie.
I jffl „. ,, z matematyki w I. klasie.

Dnia 18. stycznia : z ekonomii i drenowania w III. klasie.
„ „ .. z chowa zwierząt i fizjologii roślin w H.

klasie.
„ „ „ z anatomii i fizjologii zwierząt  w I. klasie.

Dnia 20. stycznia : z rolnictwa i praktyki  rolniczej w III. klasie. 
„ „ „ z mechaniki w U. klasie.
„ „ „ z chemii w I. klasie.

Dnia 22. stycznia:  z budownictwa i rachunków ości w III. klasie.
„ „ „ z chemii i rachunkowości w II. klasie.
„ „ ,. z mineralogii i fizyki w 1. klasie.

Dnia 25. s tycznia:  z chemii i leśnictwa w Ul. klasie.
„ „ „ z ekonomii i miernictwa w II. klasie.
„ „ „ z rolnictwa i praktyki  rolniczej w 1. klasie.

Egzamina le odbywać się będą w godzinach rannych i poob- 
jednych w dniach wyżej wyrażonych z każdym uczniem z osobna 
z każdego przedmiotu. —  Wstęp do sali egzaminacyjnej j es t  wolny, 
mianowicie dla rodziców, krewnych i opiekunów, których się niniej- 
szem uprzejmie zaprasza.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospod. gnlic.
Lwów, dnia 16. grudnia 1863.

Prczydujący: K rasicki.
Zastępca sekre ta rza :  J . Gre/inger.

% V i r « i r ń .  21. grudnia.  (N ow iny dworu. —  W iadomości 
bieżące.) N ajjaś. Pan  udziela dziś zrnna posłuchania. —  Chrzest  
nowonarodzonego syna Areyksięcia Karola Ludw ika  odbył się dn. 
lOgo b. m. po południu w Gracu. Obrzędu kościelnego dopełnił 
książę biskup z Seckau,  hrabia Attems, przy asystencyi licznego 
duchowieństwa i z wielką uroczystością.  Przytomni byli temu a k ­
towi:  Arcyksiężna Zofia , Arcyksiążę Franciszek Karol. Areyksią- 
żeta Karol Ludw ik, Ferdynand M axymilian. Henryk  i Jego kró-  
Jewiczowska Mość hrabia Girgcnli. Arcyksiążę Ferdynand Maxymi- 
lian i hrabia Girgenti przybyli 19. b. m. z rana umyślnie do Graeu. 
Ojcem chrzestnym był Arcyksiążę Franciszek Karol.  Nowonaro­
dzony Arcyksiążę otrzymał  następujące imiona: Franciszek,  Ferdy­
nand. Karol.  Ludwik, Józef, Marya. Pomiędzy gośćmi zaproszonymi 
byli obecni:  Namiestnik hrabia Śłrassoldo  z małżonką: komendant 
wojska fml. baron Handel, prezydent wyższego sądu krajowego 
hrabia M ittrow sky , marszałek krajowy hrabia Gieispucb, burmistrz 
Franek  i hrabina Meran. Arcyksiążę Franciszek Karol i Arcy­
księżna Zofia powrócili  już  we środę wieczorem z Gracu do 
Wiednia.

Prezydent  ministrów Arcyksiążę Rainer  zasłabł  lekko dnia 
18. b. m., ale wyzdrowiał  już  tak dalece, że będzie mógł dziś po 
południu prezydować na konferencyi ministcryalnej.

We wtorek z rana odbędą się w kniejach pod Guding ostatnie 
tegoroczne łowy dworskie z udziałem Najjaśn. Pana. We środę 
zaś będzie polowanie w parku Laxenburskim. ale tylko Arcyksią- 
żęta i posłowie będą mieć w niem udział.

Ryły ces. rosyjski poseł Ualabin, który jak  wiadomo usunął  
się do życia prywatnego,  każe sprzedawać wszystkie meble swoje. 
Jako  n a l e p c e  jego wymieniają teraźniejszego posła rosyjskiego 
w Rzymie, hi.s-.se/eK-a (nie hrabiego),  który w czasie republiki re­
prezentował  Rosyę w Paryżu.

( No/a uustryacka w sprawie niemiecko-duńskiej.) G azda  
wiedeńska  pisze:  Jesteśmy w sianie ogłosić załączony poniżej do­
kument,  i dodać, że —  jak się dowiadujemy —  wysłali podobne 
pisma także ministrowie spraw zagranicznych Prus, Saksonii i Ha­
noweru do prezydenta gabinetu duńskiego.

Pismo lir. Recbbergn do król. duńskiego prezydenta gabinetu 
pana Hall w Kopenhadze,  ddto. Wiedeń,  11. grudnia.

„Podpisany c. k. minister itd. ma zaszczyt  uwiadomić Je»o 
Exeelencyę pana itd., że wysokie niemieckie zgromadzenie związkowe 
w następstwie postanowienia swego z 1. października r. b. po.czieło 
na dniu ?go b. m. następującą uchwałę :

1)  Przewidzianic w artykule IV. uchwały z 1. października 
wezwanie do niezwłocznego wykonania uchwalonych ś rodków wy­
dać do rządów Austryi,  Prus,  Saksonii i Hanoweru.

2 )  Rzeczone rządy uwiadomić o tein przez ich posłów i po- 
ruczyć im stosowne uwiadomienie król. duńskiego rządu, jako też 
wykonanie owych środków w miarę tego, j ak  się umówią tymcza­
sem wc względzie wojskowym.

Stoąowmie do tego więc nastąpi objęcie adininislracyi w księ­
s twach Holsztynie i Lauenburgu przez  postanowionych cywilnych 
komisarzy związku niemieckiego, którym dodane zostały potrzebne 
wojska.

Z oznajmieniem tego łączy podpisany wezwanie,  ażeby wszy­
stkie stojące w7 Holsztynie i Lauenburgu król. duńskie wojska co­
fnięte zostały z terytoryum związku niemieckiego, i wyraża na­
dzieję, że nastąpi to w przeciągu siedmiu dni od doręczenia niniej­
szego uwiadomienia.

Podpisany korzysta i ld.“

Francya.
P a r ) i , 10. grudnia.  (R ozpraw y nad adresem, w senacie 

francuskim .)  Wiadomo już  z doniesień telegraficznych, żc senat 
frnncuzki przyjął  znaczną większością g łosów projekt  do adresu, 
p rzez  komisję  właściwą zredagowany.  Rozprawy nad adresem
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t rwały  cztery dni, i były nader  ożywione. Rozpoczął  je p. de la 
Guerroniere,  naczelny redaktor dziennika L a  France, żaląc się na 
brak wolności druku we Francyi ,  na krytyczne  położenie dzienni­
ków, zawisłych od samowoli władzy administracyjnej, i w końcu 
wyraził  nadzieję, iż Cesarz uwieńczy dzieło swoje nadaniem Fran ­
c j i  swobód,  których tak żywo pragnie. Odpowiedział mu minister 
sianu Ronher,  dziwiąc się. iż p. de la Gubrronićre,  który przed 
trzema lnly sam wpływał do układu obecnego prawodawstwa
0 dziennikach, który nawet sprawował urząd kont ro lom dzienni­
karstwa w ministeryuni spraw wewnętrznych,  teraz przeciwko wła­
snemu dziełu występuję. Zdaniem rządu F ra n c ja  używa właściwego
1 pożądanego dla siebie stopnia wolności;  wszelkie rozszerzenie 
wolności prowadziłoby do swawoli stronnictw, zwłaszcza iż klasy 
niższe ludności miast, nurtowane są ideami socynlistycznemi. Prawo 
udzielania dziennikom ostrzeżeń nazywa p. Ronher dobroczynną i 
konieczna nad niemi opieką, sposób zaś,  w jaki  opieka ta wykony­
wana b\wn. dowodzi,  iż. rząd cesarski  t rzyma się zasad rewolucji  
z 178!) roku. Margrabia dc Boissy w długiej mowie rozprawiał  
o Mtwjku,  o osobach Cesarza otaczających, głównie zaś o Polsce, 
oświadczając się przeciwko wojnie za Polskę, ho wojna takowa by­
łaby przeciwną interesowi Francj i ,  dobro zaś i p rawdziwa polityka 
powinna być ściśle egoistyczną, i nic nie znać krom własnego in­
teresu. Słowem tą część mowy szanownego senatora była niejako 
parafraza słów przez p. Dupina, jcneralnego prokuratora przy są­
dzie kasacyjnym w roku 1831 w ówczesnej izbie deputowanych 
wyrzeczonych: „chac: w chez -soi et poitr tsoi“ . Ponieważ zaś p.  de 
iioissy żiilił się na osnbj otaczające Cesarza,  przeto wyjaśniając 
mjśl  swoją, u skutek licznych interpclacyj oświadczył,  iż. uwagi 
jego nic odnoszą się ani do ministrów, ani adjulaiitów cesarskich. 
Prezes senatu po tern wyjaśnieniu oświadczył,  iż w takim razie 
mowa jego pod tym względem żadnego nie ma znaczenia.  Po mo­
wie senatora Bonjean wyrażającej  się o Polsce z wielką sympntyą, 
w e stąpił ■ p. Dupin w roku 1831 członek izby deputowanych, dziś 
zaś senator  i zawsze jcneralny prokura tor  sadu kasacyjnego. Mowa 
jego była niejako aktem zaskarżenia przeciwko Polsce, dowodzą­
cym. iż sędziwy prokura tor  jcneralny,  opuściwszy szeregi orleani- 
siiiii, którego niegdyś głównym był poplecznikiem, przeniósł  do 
obozu Bonnpaitystów dawniejszy swoj sposób widzenia. Mowa 
jego,  zresztą najzupełniejszą nieznajomość dziejów i rzeczy pol­
skich zdradzająca,  poczynała się od oświadczenia, iż. Polacy nie 
słusznie żalą się na nietolerancję religijną rządu rosyjskiego, bo 
Polacy grzeszyli  zawsze największą intolerancyą przeciwko innym 
sektom religijnym (! !) krom żydów, dla których w Polsce prawdziwy 
był raj. Zdaniem p. Dr.pin Polska nie potrzebuje żadnego życia 
politycznego, ale raczej  lepszego prawodawstwa w rzeczach wła­
sności a nadewszyslko fcudnlnośei światlejszej i nie tyle wiekami 
średniemi przesyconej.  (8n?.ć szanowny jcneralny prokura tor  nie 
wie o lem. że kodex Napoleona od pól wieku w Królestwie Pol­
skimi obowiązuje, a feudalnośei w Polsce nigdy wcale nie było. P. 
i’..) Następnie mówca twierdził ,  iż. Rosja  nie jest mniej nieszczę­
śliwa jak  Polska, działając więc konsekwentnie,  t rzebaby wydać 
fios\i  wojnę przyjaźni,  liniej skreślał  obraz in te rwencj i  dyploma­
tycznej, w której Anglia najpierws/.a wystąpiła i najpierwszn się 
cofnęła, a w końcu chwaląc interwencję  we Włoszech i kampanie 
ISA!) roku,  wojnę o res taurac ję Polski nazywa prawd/.iwem sza­
leństwem. Gdy Cesarz  Napoleon I. wojował Ros ję ,  Europa cała 
była mu podległą. Cheą, żeby przywrócono Polskę taką jak  była 
w 1772 roku;  cóż.bj na to powiedziały Prusy i Anslrya.  jakżeby 
utrzymać zdołały w posłnszeńswie Poznańskie i Galicyę, na przy­
padek gdyby wojska frnneuzkie Warszawę za ję ły?  Kreśląc obraz 
trudności prowadzenia wojny z Rosja ,  mówca zwraca się do tych. 
którzy sadzą, iż morzem bał tyckimi  wojnę to prowadzić można. 
A czvż Franoya w takim razie nie miałaby Anglii przeciwko sobie, 
na przypadek nieszczęścia, o ozom przecież także myśleć potrzeba. 
W końcu pan Dupin oświadczył, iż. wolno mieć tlft.demu tyle sym- 
palyi dla Polski,  ile mu się podoba, ale nikomu żądać nie wolno, 
ażebyśmy się wdawali w wojnę niebezpieczną i dla Polski wystawili 
na szwank Franc ję ,  cesarstwo i Cesarza.  Mowę te senat przyjął  
żywemi oklaskami. \Y duchu przeciwnym przemawiał  pan Sćgur  
d'Aguesseau, któremu znów odpowiedział margrabia de Larochąja-  
<iuelin, zarzucający powstaniu polskiemu głównie to, iż. dowód?,cy 
nie mają odwagi wojowania pod własnemi imiony, lecz kryją się 
pod róż.ncmi pseudonimami.

Dania.
(Pogłoslei.) Hamh. Nac.hr. podają następujące doniesienia 

ż. Kopenhagi : Zapew niają tu w kołach kompetentnych, że rząd duń­
ski postanowił odwołać swoich posłów z Berlina i Wiednia z po­
r od u .  że dwory tamtejsze odmówiły przyjęcia szambelanowi Irmin- 
ger.  Zdaje się, że wykonanie tego postanowienia dlatego opóźnione 
/ osta)o. ponieważ dotąd nie zostały ukończone układy z jednem 
z mocarstw neutralnych o ułatwienie stosunków dyplomatycznych 
miedzy Danią a obudwoma główuemi mocarstwami niemieekiemi. 
Dagbladct donosi, że duński poseł  przy związku pan Dirckinck 
llolmfcld ot rzymał  polecenie opuścić Frankfur t ,  skoro tylko wojska 
•'■wiązkowe przekroczą  granice monarchii.  Pogłoskę, że posłowie 
l‘rtis i Austryi w Kopenhadze zażądali swoich paszportów, nazywa 
łp! git] a flet bezzasadną. „Ta  formalność,  dodaje dziennik powyższy,

byłaby nawet niepodobna do dopełnienia, ponieważ paszporta są te ­
raz prawie wszędzie zniesione, i nawet dyplomaci podróżują bez 
dokumentów legitymacyjny cli.

K rólestw o Polsk ie .
U  a r s z t k w a  , 19go grudnia.  (W iadom ości z proioincyi.) 

Dzień. potu. donosi z Płocku. W  dniu 24. listopada (fi. grudnia)  
w- niedzielę, odbjła się tu uroczysta ceremonia konsekracj i  JKs 
biskupa dyeeezyi Płockiej Popiela. —  Ceremonii tej dopełnił p rzy­
były z Łowicza Sufrngan Łowicki  JKs.  hrabia Plater  biskup Mo- 
synopolilaiiski w asystencyii duchowieństwa i licznie zgromadzonego 
ludu. Nabożeństwo trwało od 10 do lej  z południa,  przy odgłosie 
d z w o n o w , dźwięków muzyki i organów. —  Przemowy żadnej 
nie było.

—  Z  N ieszaw y. Skutkiem napadu na mieszkanie kapitana 
Niepij-Piwo, przykomenderow anego do dywizyonn żandarmów i zna- 
dującego się w charakterze oficera żandarmeryi  przy komorze 
w Nieszawie,  w dniu 28. października (!). l istopada) przez  powstań­
ców dokonanego, żona tegoż oficera z przelęknienia życie za­
kończyła.

-— Z  Śicdjp.ckiego. YV dniu 10. ( 2 2 )  listopada pięciu uzbro­
jonych ludzi,  zat rzymało bryczkę przybyłego na folwark Troznica-  
Wyszki  Jana Raciborskiego i rozkazało furmanowi tegoż,  Ignacemu 
Bannsiukowi (vcl Zającowi) natychmiast zaprządz konie, czego gdy 
lianasiuk wzbraniał  się dopełnić, wymawiając się brakiem furażu, 
zbrodniarze polecili ekonomowi folwarku,  Janowi Biedrzyckiemu 
wydać mu owies i siano;  poczent posadziwszy tegoż ekonoma na 
bryczkę powieźli go do lasu pod wsią Toczyska,  gdzie oznajmili 
w obecności B anas ink a , że go powieszą , a Banasiukowi kazali 
powrócić.  NTa drugi dzień wójt  gminy udał się z Bnnasiukiem na 
miejsce wypadku, znalazł  Biedrzyckiego powieszonego w lesic do 
dóbr i gminy Grodek należącym. W celu w'yszukania zbrodniarzy 
zarządzono śledztwo.

Z M łuw y. W  dniu 2C. listopada (8.  grudnia)  w lesie do 
wsi Sałkowa należącym znaleziono zwłoki powieszonych mieszkań­
ców m. Płocka,  Draszyńskiego i Bożęckiego.

K sięstw a N addim ąjsk ie .
(Czynności izby. —  Nowe podatki.) Z B u k a r e s z t u  pod 

dniem 13go 1). m. piszą do Jener. Kor. Ostatnie posiedzenie izby 
było bardzo burzliwe, a w końcu uchylono wszystkie adresa,  to 
jes t  tak te, które większość,  jak te, które mniejszość proponowała,  
i komisya adresowa odczytała inny' adres,  który to tylko wyraża,  
że w obec niebezpieczeństwa zagrażającego z zagranicy autonomii 
kraju,  izba gotowa jes t  przystąpić do obrady nad proponowanemi 
reformami i ins tytucjami państwa. Podczas gdy zgromadzenie pra­
wodawcze marnuje czas na debatach nad adresem i drobiazgowych 
sporach, gromadzi się inaleryał do prac istotnie ważnych, a ludność 
nadaremno czeka z utęsknieniem na spodziewane rezul ta t j .  Oprócz 
wiadomych już  projektów ministeryum przedłoż j ło  nowe, a miano­
wicie względem utworzenia rady stanu, i izby kontroli względem 
pensj i  i s towarzyszeń,  względem opodatkowania wódki, względem 
zaprowadzenia monety narodowej,  względem wydobywania soli, tu­
dzież projekt  do ustawy względem konces ji  na koleje żelazne 
w Wołoszczyźnie.

Donoszono jeszcze zeszłego lala, że gminy Bukaresztu i in­
nych miast uchwaliły nałożyć podatek gminny na wiele artykułów 
z zagranicy pochodzących, j ak  n. p. na tytoń, wino, napoje spiry­
tusowe, świece, mydło itd. Ale ponieważ według konwencji  wszy­
stkie te ar tykuły podlegają tylko stałym podatkom, które muszą 
być opłacone przy wprowadzeniu towarów do księstw, tedy nie 
mogą być powtórnie opodatkowane.

Z tego to powrodu ajenci i konzulowie rozmaitych mocarstw 
jeszcze  zeszłego lata protestowali  przeciw zaprowadzeniu lego po­
datku. W ogólności j ednak wszystkie protesta doznają tu lego losu, 
że nic nie sprawiwszy,  idą ad acta. Zdaje się, że to samo stało 
się z rzeczonemi protestami,  i powyższy podatek jes t  już  pobierany 
na rogatce w Rinniku. Z tego powodu fabrykanci  francuzey skło­
nili tutejszego konzula francuzkiego, że założył  nowy, jak  słychać, 
bardzo energiczny protest .

3 i  t o  I l i  f i l i .
(U c ie c z k a  7. w ię z ie n ia . )  A lf re d  B o g u s z  za  z b r o d n ię  z a k łó c e n ia  sp o k o jn o -  

śc i  p u b l ic z n e j  z a m k n ię ty  w  w ię z i e n iu  ś le d c z e m  p r z y  tu te j sz y m  c. k. s ą d z i e  k r a ­
jo w y m  , a n a s t ę p n ie  j a k o  c h o ry  u m ie sz c z o n y  w s z p i ta lu  w ię z ie n n y m ,  u c ie k ł  
z ta m lą d  d. 19. b. m. tym s p o s o b e m ,  ż e  c z ło w ie k  p r z e b r a n y  za  d o zo rcę  w i ę ­
z ie n n e g o  p r z y b y ł  do p o w y ż s z e g o  s z p i ta lu  7. p ise m n e m  po lecen iem  d o s ta w ie n ia  
do są d u  r z e c z o n e g o  w ię ź n ia ;  B o g u s z  z o s ta ł  mu w y d a n y  p oczem  o b a d w a j  o d je ­
c h a l i  p o w o z e m .  P ó ź n ie j  p o k aza ło  s i ę ,  że  d o z o r c a  by ł  p r z e b r a n y ,  a p o le c e n ie  
s fa łszo w an e .

(Z n a le z io n y  t r u p . )  W  p a ź d z i e r n ik u  b .  r .  w y k o p an o  n a  po lu  pod C z u ło -  
w ic a m i  w  p o w ie c ie  K o m a rn ic k im  s z k ie l e t  n ie z n a jo m e j  k o b je ty  około  4 0  l a t  l i ­
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c z ą c e j ,  k tó r a  w e d ł u g  o r z e c z e n i a  b ieg łych  m u s ia ła  b y ć  z a k o p a n a  p r z e d  12 lu b  
15 la ty .  Z a rz ą d z o n o  n a j ś c i ś l e j s z e  ś l e d z tw o  d la  w y ś w ie c e n ia  o k o l ic z n o ś c i .

(F M L .  b a ron  G a b le n z  )  D ow óilzeą  a u s l ry a c k ie g o  k o rp u su  e g z e k u c y jn e g o  
u d a ją c e g o  s ię  w ła ś n i e  do H o lsz tynu  jest j a k  wiadom o F M L . b a r o n  Gablenz..  — 
„Mil.  Z lg . “ podaje  n a s tę p u ją c y  s z k i c  b iog raf iczny  j e g o  ż y c ia :  P o c h o d z i  7. s t a ­
r o ż y t n e j  r o d z in y  sa sk ie j ,  i u ro d z i ł  s ie  w ro k u  1814 w  J e n ie ,  a od o jca  sw eg o  
k tó r y  b y ł  j e n e r a ł - p o r u c z n i k i e m  w  a rm i i  k r .  s a s k ie j  o t r z y m a ł  n a j l e p s z e  w y c h o ­
w a n ie  w  a k a d e m ii  w o js k o w e j  W D re ź n ie .  N a jp rz ó d  s łu ż y ł  w  w o j s k n  ojczym 
s te m ,  w  r .  1833 w s tą p i ł  do arm ii  c e s a r s k o  - a n s t r y a c k i e j , i s ł u ż y ł  n a ^ rz e in i a n  
p r z y  p i e c h o c ie ,  k o n n icy ,  i w s z t a b i e  j e n e r a ln y m ,  a  za  s z c z e g ó ln i e j s z e  z a s łu g i  
a w a n s o w a ł  po b i tw ie  pod C n 9 to zz a  na  m a j o r a :  w k r ó t c e  po lem  m ia n o w a n y  z o ­
s ta ł  sz e fe m  s z ta b u  j e n e r a l n e g o  w  k o r p u s i e  S c h l i k a  n a  W ę g r z e c h ,  a po b i tw ie  
k o s z y c k ie j  o t r z y m a ł  o r d e r  M a ry i  T e r e s y .  W  lec ie  1849  r .  F M L . b r .  G a b le n z  
t o w a r z y s z y ł  p r e z y d e n to w i  m in i s t ró w  k s ię c iu  S c h w a r z e n b e r g o w i  do W a r s z a w y ,  
w  ro k u  n a s t ę p n y m  b ę d ą c  j u ż  p u łk o w n ik ie m  o t r z y m a ł  w ie le  w a ż n y c h  m isy i  do 
D r e z n a ,  K a s s e l ,  H a m b u r g a  i B e r l i n a ,  t o w a r z y s z y ł  FZM . b a r o n o w i  H e s s  na 
w ie lk ą  r e w ię  do W a r s z a w y ,  i w K s ię s tw a c h  N a d d u n a j s k ic h  d o w o d z i ł  b ry g a d ą .  
Z o s t a w s z y  f e l d m a r s z a łk i e m  p o ru c z n ik ie m  był w  o s t a tn i c h  c z a s a c h  p r z y d a n y  do-  
w ó d z c y  p ią te g o  k o r p u s u  a rm i i  j a k o  ad la tus .

( K o ło n iz a c y a  p r z e s t ę p c ó w  w ło s k ic h . )  Z  L iz b o n y  d o n o s z ą  do „ J e n .  k o r . ,  
ż e  u k ła d y  P o r t u g a l i i  z r z ą d e m  tu ry ń s k im  o o d s tą p ie n ie  j e d n e j  z  w y s p  n a  ko lo -  
n i z a c y ę  p r z e s t ę p c ó w  w ło s k i c h  s k a z a n y c h  na d e p o r t a c y ę ,  p o s t ą p i ł y  o ty le ,  że  
w e d łu g  w s z e lk i e g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  w y s p a  M o z a m b ią n e  b ę d z ie  na ten ce l  
p r z e z n a c z o n a .  W  n a jb l i ż sz y m  c z a s i e  m ają  tam że  p o s ła ć  około  1 0 0  r ę k o d z i e ln i ­
k ó w  w ło s k ic h ,  d la  p o ro b ie n i a  p o t r z e b n y c h  p rz y g o to w a ń .

( S z c z e p i e n i e  ty fu su . )  C ie k a w e  i w a ż n e  d la  r o ln in ic tw a  d o ś w ia d c z e n ie  
z o s ta ło  n ie  d a w n o  p r z e d s t a w io n e  sz k o le  m e d y c z n e j  w  B e r l in i e  : / .daje  s ię ,  żc  
p e w ie n  w ła ś c i c i e l  z n a c z n e j  o b o ry  na  P o m o rz u  w y n a la z ł  sp o s ó b  u c h r o n ie n ia  r o -  
g a c i z n y  od z a r a ź l i w e g o  ty fusu ,  k tó r y  p r z e d  k i lk u  la ty  tak  s l r a s n y  pop ło ch  r z u ­
c i ł  n a  w s z y s tk i e  g  >spodars tw a w ie j s k ie  w N ie m c z e c h ,  a n a w e t  i w i n n y c h  k r a ­
ja c h  E u ro p y .

S p o s ó b  ten p r o s ty  i ła tw y  z a le ż y  na  z a s z c z e p ie n iu  ś l iny  c h o r e g o  b y d lę ­
c ia ,  s z tu k o m  z a g ro ż o n y m  k lę sk ą .  Z a s z c z e p ie n ie  to ma by ć  ró w n ic  d o s la tc c z n e m ,  

j a k  s z c z e p ie n ie  m o ly l icy  u o w ie c ,  lub  k ro w ia n k i  u  ludz i ,  od b y w a  s ic  za ś  w s p o ­
só b  n a s t ę p u j ą c y :

N a  w e w n ę t r z n e j  p u w ie r z e h n i  ł y lk i  z .w ie rzęc ia  z d ro w e g o  ro b i  s i ę  n a ­
c i ę c i e  n a  dw a  c e n t im e l ry  ( p r a w i e  c a l )  g ł ę b o k i e ,  w  k tó ro  z a p u s z c z a  s ie  ś l in a  
z e b r a n a  u w ołu  d o tk n ię te g o  z a r a z ą .  T a k  z a s z c z e p io n e  byd lę  p r z e b y w a  s ła b o ś ć  

w  b a rd z o  m ałym  i ł a g o d n y m  s to p n iu ,  i p ró cz  tego j e s t  na z a w s z e  z a b e z p ie ­
c z o n e  od r z e c z y w is t e g o  ty fusu .

(O  w ce a m e r y k a ń s k ie . )  N ie jak i  p. C i s t  o g ł a s z a  po g a z e t a c h  w iadom ość  
z  U r a g u a y ,  o s p r z e d a ż y  o w ie c  z  r a s s  ł la m h o u i l le t  i N e g r o t l i .  P i e r w s z e  p o d łu g  
n i e g o  w y d a w a ł y  od 18 do 35, a  o s ta tn ie  I ł  do 2 0  fu n tó w  w e łn y  k a ż d a  sz tu k a .

Z a d z iw ia ją c e m  j e s t , j a k  ogrom ny p o s t fp  uczy n io n o  w tym k ra ju ,  w  h o ­
d o w li  ow iec ,  od la t  d z ie s ię c iu .

P o  d z ie s ię c io le tn ie m  o b lę ż e n iu  M ontev ideo  (do  r .  1 8 5 2 ) ,  n ic  z n a jd o w a ło  
s ię  w  U ra g u a y ,  j a k  2 0 0 .0 0 0  do 5 0 0 .0 0 0  s z tu k  o w i e c ,  a d z iś  j - s t  icli lam 3 i
pó ł  m i l i o n a ,  w s z y s tk i e  . w y łą c z n ie  r a s y  d o b rz e  p o p r a w n e j ,  z  tych  ' / 5 sam ych
N e g r e t l i ,

(G u a n o . )  K om isya  sp c c y a ln a  w P e r u  o g ło s i ła  s p r a w o z d a n i e  o w ie lk ie j  
w a r t o ś c i  p o k ła d ó w  g n a n a  w  tym k ra ju .

SkłAd w y s p  M a k a b e k s k ic h  w y n o s i  5 0 0 .0 0 0  lonn (12,500.001) e e ln a r ó w ) ;  
w y s p  G n a n o p  2 ,500  000  tonn ( 6 2 ,5 0 0 .0 0 0  c e n t n a r ó w ) ;  a wysp  L obos  4',0 .'O.t 00  
to n n  (tOO m il ionów  c e t n a r ó w ) .  W a r t o ś ć  w s z y s tk i c h  sk ł a d ó w  o b l ic z a ją  n a  2:!0 
m il ionów  d o l la rów .

O sta tn ia
P a r y ż ,  21. grudnia wieczorem. Listowi księcia Napoleona 

ogłoszonemu w Vatcrl. zaprzeczają urzędowo.  Cesarz przyjął  de- 
tacyę senatu z adresem. Mowa Cesarza była bardzo pokojowa;  Ce­
sa rz  r zek ł :  wojna w Europie byłaby wojną domową.

D r e z n o ,  21. grudnia.  Dzisiejszy Dresdner Journal donosi 
że wczoraj  odjechał saski komisarz cywilny do Holsztynu, i dodaje, 
że Dania zapowiedziała swoje ustąpienie z Holsztynu.

H a m b u r g ,  21. grudnia.  Na giełdzie przylepiono następu­
jący rozkaz  jenerała  Hake: Brygada hanowerska stojąca pomiędzy 
Ilarburgiem a Laucnbtirgiem przejdzie Elbę dnia 23. i 24. b. m., i 
wraz z wojskiem saskietn wkroczy  na Otdesloe do Holsztynu.

K o p e n h a g a ,  21go grudnia.  JMcsaż królewski wyraża 
się między inemi: nie możemy uważać egzekucyę jako ugruntowaną 
na prawie związkowem; ale aby ile możności j ak  najdłużej uniknąć 
starcia,  uznaliśmy za stosowne odwołać nasze wojska na tę stronę 
Eidery.

K o p e n h a g a ,  21. grudnia.  lierlingsclte Z/tg. podaje ogłosze­
nie względem utworzenia granicy celnej na {liderze od 22. b. m.

Dugbladel zapewnia,  że minister marynarki  podał się do dy- 
misyi, Bada państwa dziś została zamknięta.  Jenera ł  Fleury o t rzy­
mał Wielki k r z y ż ,  a jego adjulaut k rzyż  kawalerski  o rderu Dane- 
brog  i obadwaj wyruszyli  wczoraj w drogę.  Badzca stanu Tr ie r  
umar ł  wczoraj.

F r a n k f u r t ,  21. grudnia.  W kołach sejmu związkowego 
zapewniaja, że Austrya i Prusy weszły 7. Danin w układy względem 
projektu pojednania, według którego tw ie rdza  l l e nd sh ur g  ma byc 
uznana za z w i ą z k o w a —- i związkowa  za łoga obsadzona.

iiospotlarslW yj przem ysł i ham icl.
P r z em y śl, 5. grudnia. W II. połowie z. m. były na targach 

w obwodzie Przemyskim następujące ceny przeciętne zboża i innych 
artykułów :
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Mec pszen icy  . . . 2 70 3 37 2 5 0 2 0 0 2 45 t i 00
„ ży ta  . . . 1 71 1 7 2 i 0 2 L 5 0 i 4 2 2 10
„ jęc zm ien ia  . 1 4 5 1 3 2 i 3 0 1 3 5 i 2 3 2 10
„ o w sa  , . . 1 12 1 2 7 i 2 0 1 17 i 2 3 5
„ Itreczki , . 1 8 0 2 40 i 43 . i 30 2 KI
„ kukucudzy  . * *
„ z iem n iak ó w  . <* 50 0 0 4 4 # 40 * 49 50

C e ( nar siana . . . 1 8 0 I 00 i 23 1 3 5 i 23 1 05
,, wełny . . . . . 100 „ + *
„ nasienia koniczu , , 35 * * 4 *

Sąg drzewa twardego 7 8 8 8 • 0 5 0 0 77
,, „ miękkiego 5 (i 5 0 5 50 5 80 4 50 5 20

Funt mięsa wołowego ♦ 14 12 10 10 8 10
Mas okowity 3 0 . 8 8 ♦ 00 40 5 8 . 7 0

B u e h i l i n ,  10. grudnia.  Na naszym dzisiejszym targu  byty 
następujące ceny przeciętne zboża:  mec pszenicy (83  )  3 zł.
25 c., żyta (75  2 zł. 23 e., jęczmienia (05 ft )  1 zł. 08 c.,
owsa (51 U ) 1 zł. 08 c., kartofli 80 c.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  22. g r u d n ia .

H ote l  G e o r g e :  F P . :  R u d z k i  S t a n i s ł a w ,  z Po lsk i .
Hote l  L a n g a  : H r .  S t a d n ic k i  J a n ,  z Ł u b ia n k i ,

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 22. g r u d n i a

P P . :  M a rm o ro sz  Jó z e f ,  do K ra k o w a .  — R u l ik o w s k i  S t a n i s ła w ,  do P o l sk i .  
H r .  K om o ro w sk i  F r a n c i s z e k ,  do Ł o w c z y .  —  A b a n c o u r l  K s a w e ry ,  do Ł u c / .y c .  -  
Z a w a d z k i  Mikołaj,  do B e łż c a .

■ S B
Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

Dnia 2 2 .  grudn ia  1&63.
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K u r s  l w o w s k i .
Dnia 22. g ru d n ia .

Dukat holendersk i 
Dukat cesa rsk i .
P ółim peryał z ł. rosyjsk i 
R ubel srebrny  rosyjsk i 
T a la r  pruski
P olsk i kurant i p ięciozłotów k a  
G alicyj. listy  zastaw n e w. a. za 100 z ł.

„  „  i i i . k. za 100 z ł.
G alicyjsk ie  ob ligacye indem nizacyjne  
b %  P ożyczk a  narodow a ,
A k e y e g a ł. kol. ż e la z . Karola L u d w ik a ,

g o tó w k ą to w a re m
zł. c - zl. | 1".

’;tl. a u s t r . 0 00 (if.
V V u 63 O t
.. o 9 05 9 80
« n l 84 1 80
O ” 1 78 t 80
V ” — —

72 13 73  —
75 80 7 0  68
71 13 71 i 97
79 77 8 0  1 43

197 — 199 j —

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  22 g r u d n ia .

ó %  M e t a l i k i ...................................
5%  pożyczk a  narodow a . . . . 
L osy z 1860 roku . . .
A k cye banku w ied eń sk ieg o  

„ „ kred ytow ego  . .
L ondyn, 10 funtów  sz ter lin g ó w
D ukat p o j e d y n c z y ..........................
S reb ro  . . . .  .........................

z ł r . k r

72 80
79 90
52

784
2..

182 80
118 5 0
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118 20

Odpowiedzialny Bedaktor  A d o l f  ISiidyTtsU i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


